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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek 1 eobotę.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych silą  w yższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łani. 15 gr. 
na str. 2-lam. 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon Nr. 59. K onto czekowe P. K . O . N r. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w N ow em m ieście n. D r  w.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 zloty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  8,00 zł.

Bandera,
Łebed i Karpyneć 

skazani na śmierć.
Wyrok w procesie o zabójstwo 

ś. p. min. Pierackiego.

W  dniu w czorajszym Sąd O kręgow y w  W ar­
szaw ie w składzie: przew odniczący w iceprezes  
Posem kiew icz, sędziow ie: W iszniew ski i D em - 
bicki w obecności prokuratorów R udnickiego  
i Ż eleńskiego ogłosił o g. 13 m in. 10 w połud­
nic sentencję w yroku w spraw ie o zabójstw o  
ś. p. m in. Pierackiego.

Po przytoczeniu środków , przy pom ocy  
których oskarżeni um ożliw ili zabójcy uniknięcia  
odpow iedzialności karnej, p. przew odniczący  
sędzia Posem kiew icz odczytał w yrok:

—  Sąd postanow ił w szystkich oskarżonych  
uznać za w innych popełnienia w szystkich im  
zarzucanych czynów i skazać ich :

Stefana B anderę na łączną karę śm ierci 
oraz na utratę praw  publicznych  i obyw atelskich  
praw honorow ych na zaw sze, a na podstaw ie  
am nestji orzeczoną  karę śm ierci zam ienić na karę  
dożyw otniego w ięzienia.

M ikołaja Ł ebeda na karę śm ierci oraz utra­
tę praw publicznych i obyw atelskich praw ho ­
norow ych na zaw sze, a na podstaw ie am nestji 
orzeczoną karę śm ierci zam ienić na karę doży ­
w otniego w ięzienia.

Jarosław a K arpyńca —  na karę śm ierci oraz  
utratę praw publicznych i obyw atelskich praw  
honorow ych nazaw sze, a z m ocy am nestji orze­

czoną karę śm ierci zam ienić na karę dożyw ot- 
in iego w ięzienia.

M ikołaja K łym yszyna na karę dożyw otnie ­
go w ięzienia oraz utratę praw publicznych i 
obyw atelskich praw honorow ych nazaw sze.

B ohdana Pidhajnego —  na karę łączną do ­
żyw otniego w ięzienia oraz utratę praw ' publicz- 
•nych i obyw atelskich praw honorow ych na 
zaw sze.

D arję H natkiw ską na karę łączną 15 lat 
•w ięzienia oraz utratę praw publicznych i oby ­
w atelskich praw honorow ych na okres 10 lat. 
t  . Iw ana M alucę —  na karę łączną 12 lat w ię­
zienia oraz utratę praw publicznych i obyw a ­
telskich praw honorow ych na okres 10 lat.

E ugenjusza K aczm arskiego na 12 lat w ię­

zienia oraz utratę praw na 10 lat.

R om ana M yhala na 12 lat w ięzienia oraz  

utratę praw na okres 10 lat.

K atarzynę Z arycką na 8 lat w ięzienia oraz  

utratę praw na 10 lat.
Jakuba C zornija na karę łączną 7 lat w ię­

zienia oraz utratę praw na 10 lat.

Jarosław a R aka na 7 lat w zięzienia oraz  

utratę praw na 10 lat.

N a poczet orzeczonych kar zaliczono  oskar­

żonym okresy tym czasow ego aresztow ania : 

D arji H uatkiw skiej od d. 10 października 34 r., 

Iw anow i M alucy od 15 grudnia 1934 r., Jakubo ­

w i C zornijow i od dn. 28 w rześnia 34 r., E ugen- 

juszow i K aczm arskiem u od dn. 18 grudnia 34 r. 

R om anow i M y  halow i od d. 20 grudnia 1934 r., 

K atarzynie Z aryckiej od d. 17 grudnia 1934 r. 

i Jarosław ow i R akow i od d. 17 grudnia 1935 r., 

w szystkim do dn. 13 stycznia 1936 r.

Ponadto sąd postanow ił pobrać od w szyst- 

\k ich skazanych po 600 zł opłaty sądow ej i za­

sądzić od w szystkich skazanych solidarnie na  

rzecz Skarbu Państw a koszty postępow ania.

Po ogłoszeniu sentencji w yroku oskarżeni 

B andera i Ł ebed w znosili jakieś okrzyki w ję­

zyku ukraińskim , w obec czego przew odniczący  

spoiecił usunąć ich ze sali.
Po w yprow adzeniu z sali oskarżonych B an ­

dery i Ł ebeda, przew odniczący w iceprezes Po- 

sem kiew icz podał ustne uzasadnienie w yraku.

Sąd okręgow y oparł w yrok na całokształ­
cie okoliczności spraw y, ujaw nionych na prze­

w odzie sadow ym , przypom inając :

—  W  dniu 15 czerw ca 1934 zginął w  War­
szaw ie m inister spraw w ew nętrznych R zeozy-
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Polityka finansow a i w alutow a Polski 
nie ulegnie najmniejszej zmianie. Stanowcze oświadczenie 

wicepremjera Kwiatkowskiego.

W A R SZ A W A Pan W ice-Prem jer i M ini­

ster Skarbu inż. E ugenjusz K w iatkow ski przy ­

jął przedstaw iciela jednej z A gencyj i ośw iad ­

czył m u co następuje:

W  dniach ostatnich ukazał się w  prasie ko ­

m unikat o w ykonaniu budżetu za ubiegły m ie­

siąc. C yfry um ieszczone w tym kom unikacie, 

św iadczą o pow ażnym spadku deficytu budże­

tow ego. M uszę zaś podkreślić, iż w grudniu  

działały ty lko częściow o zadekretow ane ostat­

nio podw yżki w pływ ów skarbow ych i oszczę­

dności budżetow e. W czoraj rów nież kom isja bu ­

dżetow a Sejm u rozpoczęła sw ą pracę nad w nie­

sionym przez rząd prelim iniarzem  budżetow ym  

na rok 1936/37, który ułożony zastał jak w ia­

dom o w sposób dający rzeczyw iste podstaw y  

osiągnięcia rów now agi budżetow ej.

T ® dw a przytoczone fakty są dow odem , że  

postaw iony sobie przez rząd cel: uzdrow ienia i

1.600 milionów zł. wynosi obieg pieniężny 
w Polsce.

W A RSZ A W A O bieg biletów B anku Pol­

skiego w zrósł w ciągu 1935 roku bardzo niez­

nacznie, m ianow icie z 981,1 m ilj. zł. do 1.007,2  

m ilj. zł. a w ięc do poziom u praw ie takiego sa­

m ego, na jakim  znajdow ał się w końcu 1933 r. 

(1 .004,0 m ilj. zł).

Jednocześnie obieg m onet srebrnych i bilo ­

nu w zrósł w ciągu  1935 r. o 20,1 m ilj. zł do  

404,3 m ilj. zł. Sum ując obieg pieniężny całko­

w ity z lokatam i żyrow em i B anku Polskiego, 

tyg. „Polska G ospodarcza'* ustala, że sum a ta  

w  ciągu 1935 r. zm ieniła się m inim alnie, m iano ­

w icie ty lko z 1.582 m ilj. zł do 1.599 m ilj. zł.

Znów 1.300 reemigrantów z Francji.
Przez Poznań przejechały 2 transporty re­

em igrantów w ysiedlonych z Francji w liczbie 

około 1.300 osób. Jak opow iadają przybysze,  

w ostatnich czasach w ładze francuskie zm ieniły  

nieco m etodę postępow ania z Polakam i i obcho ­

dzą się z w ysiedleńcam i po ludzku. O statnio  

transporty saopatrzone zostały w żyw ność, a  

poszczególne rodziny otrzym ały skrom ne zasił­

ki pieniężne.

W  czasie przejazdu transportów  przez R ze­

szę N iem iecką na poszczególnych stacjach spec­

jalne delegacje ludności niem ieckiej przynosiły  

żyw ność i łakocie dla dzieci.

W  Z bąszyniu i Poznaniu na dw orcu kole­

jow ym  odbyło się przyjęcie reem igrantów , urzą­

dzone staraniem  stow arzyszenia „Polska opieka  

nad  rodakam i na obczyźnie", przy pom ocy „C zer­

w onego K rzyża" i w ładz w ojew ódzkich. W szys­

cy reem igranci otrzym ali następnie bezpłatne  

bilety kolejow e na przejazd  do stron ro ­

dzinnych.

Prasa zagraniczna a walka z kartelami 
w Polsce.

N ajpow ażniejsze pism a gospodarcze, angiels­

kie, szw ajcarskie i austrjackie, żyw o in teresują  

się antykartelow ą akcją R ządu Polskiego, za­

m ieszczając na sw ych łam ach liczne artykuły  

znakom ych publicystów .

pospolitej ś. p. B ronisław Pieracki, zginął na  

posterunku, zam ordow any kulam i rew olw ero- 

w em i. Z akończył życie człow iek w ielkich dla  

Polski zasług, żołnierz i m ąż stanu, którego  

głów ną dew icą życia była nieustanna służba 

dla dobra R zeczypospolitej i w szystkich jej 

obyw ateli.

Po ogłoszeniu uzasadnienia w yroku prze­

w odniczący przypom niał stronom , że służy im  

praw o zapow iedzenia apelacji w przeciągu  

trzech dni.

N a tern o godz. 13.30 posiedzenie Sądu zo­

stało zam knięte.

zrów nozw aźenia gospoderki budżetow ej Państw a  

nietylko znajduje się w toku pełnej realizacji 

ale już daje konkretne! pom yślne dla gospodar­

stw a narodow ego w yniki.

Z tern w iększem  przeto zdum ieniem i obu ­

rzeniom dow iaduje się o rozsiew anych w spo- 

łeczeńątw ie pogłoskach co do rzekom ych  zm ian  

w dotychczasow ej polityce finansow ej i w alu­

tow ej rządu. N a rozsiew aniu podobnych plotek  

zależeć ty lko m oże spekulantom i obcym , w ro ­

gim Państw u  czynnikom . M uszę przestrzec  w szy ­

stkich dających posłuch podobnym pogłoskom  

przed udziałem  w szkodliw ej robocie.

D ając kategoryczny odpór rozsiew am w  

złym zam iarze instytucjom i pogłoskom , zape­

w niam , iż rząd nie ustanie w podjętej i posiada­

jącej w yraźny i określony kierunek pracy gos- 

sodarczej i finansow ej.

Zadłużenie rolnictwa w Bankach Państwowywych 

z tytułu kredytów rejestrowych.
N a rok gospodarczy 1935/36 B ank Polski 

przyznał Państw ow em u B ankow i R olnem u kre­

dyt rejestrow y na zastaw zboża i zaliczkow y  

w w ysokości 18 m iljonów zł.

K redyt ten został przez B ank R olny w yko ­

rzystany w kw ocie około 15 m iljonów złotych  

i rozprow adzony był głów nie za pośrednictw em  

kom unalnych kas oszczędności.

O d  stycznia roku bieżącego rolnicy rozpoczę­

li już spłatę kredytów zastaw ow ych, a w ięc  

stan ich pod koniec grudnia roku ubiegłego  

uw ażać m ożna za m aksym alne w ykorzystanie 

zastaw u rejestrow ego w rolnictw ie.

Jeżeli chodzi o B ank G ospodarstw a K rajo ­

w ego, to w iększa w łasność rolna w ykorzystała  

kredyt rejestrow y w B anku w w ysokości 6,7  

m iljonów złotych.

Przesunięcia w świecie miljonerów w Stanach 

Zjednoczonych.
W A SZY N G T O N . A m erykańskie w ładze  

skarbow e podały w ykazy w pływ ów z podatków  

za rok ubiegły . Z e spraw ozdania tego  w ynika, 

że w ciągu roku 1935 ubyło Stanom Z jedn. 65  

m iljonerów , a przybyło 11. L iczba ludzi, zara­

biających ponad 100.000  dolarów  rocznie, spadła  

o 40 procent.

Z e spraw ozdania w ynika także, że m ałżon ­

ka prezydenta Stanów  zarabia ty le, ile jej m ąż.

W  r. 1935 za artykuły i w yw iady, um iesz­

czone w prasie am erykańskiej, otrzym ała  

450,000 dolarów .

Słynny pięściarz, M ax B aer, zarobił ponad  

pół m iljona dolarów . C zołow e m iejsce w śród  

podatników am erykańskich, zajm uje sędziw y  

król nafty , R ockefeller, H enryk Ford, który do ­

tychczas stał na drugiem  m iejscu listy m iljone­

rów am erykańskich, spadł w r. 1935 na szóste  

m iejsce. Z arobki głośnego bankiera M organa  

popraw iły się i w ydostał się on z 14 m iejsca 

listy m iłjonerów na m iejsce 11.

Plagi nauczycielstwa.

„K atolicka A gencja Prasow a" zajm ując się  

zjaw iskiem ciągłego przenoszenia nauczycieli, 

przytacza, że np. w r. 1932-33 przeniesiono  6939  

osób, co kojztov.  ało skarb państw a  około  

1,400.000 zł.

„Spraw a translokat nauczycielskich —  czy ­

tam y dalej —  m a jeszcze jedno oblicze, które  

w szczególny sposób m usi obchodzić społe­

czeństw o katolickie. R zecz w tern , źe napo- 

zór niew inne form ułki „ze w zględów organi­

zacyjnych", „dla dobra szkoły" m ogą być, a  

naw et już są w yzyskiw ane jako protekst do  

stosow ania kar za przekonania katolickie i za  

praeę społeczną w duchu katolickim ".
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Budżet Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
budżetem obrony Państwa.

N a so b o tn iem p o sied zen iu se jm ow a K o ­

m isja B u d że to w a p ro w ad ziła o b rad y n ad b u d ­

że tem  M in is te rs tw a S p raw  Z ag ran iczn y ch .

N a w stęp ie zab ra ł g ło s p . m in is te r B eck , 

w y g łasza jąc d łu ższe  p rzem ó w ien ie , w  k tó rem  zo ­

b razo w a ł p race M in is te rs tw a w  r . 1 9 3 5 .

Przemówienie Min. Becka.
P . m in is te r zw ró c ił u w ag ę n a tend en c ję  

o szczęd n o śc io w ą w M in is ters tw ie , w y raża jącą  

s ię red u k c ją w y d a tk ó w  o 1 .9 0 0 .0 0 0  z ł. W y d o tk i 

p re lim in o w ane są n a su m ę 3 8 .1 0 0 .0 0 0 z ł. P . m i­

n is te r zazn aczy ł, że red u k c ja ta je st p o w ażn a , 

jeś li s ię w eźm ie p o d u w agę , że zak res p rac  

M in iste rstw a , k tó re m a p o w ie rzo n ą so b ie o b ro ­

n ę in te re sów P ań stw a zag ran icą , w zm ó g ł s ię  

w  o sta tn ich la tach b ard zo w y d a tn ie .

P o za tem  w  ro k u u b ieg ły m  p o d d an o g ru n ­

to w n e j rew iz ji p rzep isy , reg u lu jące p racę u rzę ­

d ó w  d y p lo m aty czn y ch i k o n su la rn y ch w d z ie ­

d z in ie g o sp od arczej. P raca p lacó w ek zm ie rza ła  

d o u lo k o w an ia to w aru p o lsk ieg o n a m ie jsco ­

w y ch ry n k ach zb y tu zag ran icą i d o p o p u lary ­

zac ji p o lsk ie j w y tw ó rczo śc i. M in is te rs tw o b ę ­

d z ie p o p ie ra ło w y sy łan ie m ło d y ch l« d z i,  

p rag n ący ch p o św ięc ić s ię ek sp o rto w i p o lsk iem u ,  

k ló rzy b y s ta ll s ię z b ieg iem czasu jeg o p io ­

n ie ram i.
O d 1 k w ie tn ia r . u b . zaw arto 8 u m ó w z  

p ań stw am i o b cem i i ra ty fik o w an o  3 0 u k ład ó w  

g o sp o d arczy ch .

P rzy ro zw ażan iu b u d że tu n a u trzy m an ie  

u rzęd ó w  zag ran iczn y ch p . m in is te r p rzed s taw ił 

n iezw y k le ro z leg łe o b o w iązk i ty ch u rzęd ó w .

Jeśli ch o d z i o n asze sk u p ien ia zag ran icą ,  

to d o tk n ą ł je ró w n ież p o w ażn ie k ry zy s , o g ar­

n ia jący ca ły św iat.

N a zo k o ń czen iu sw y ch w y w o d ó w  p . m in is ­

te r o m ó w ił szczeg ó ło w o cy fry p re lim in arza i 

o św iad czy ł, że su m a 3 8 .1 0 0 .0 0 0 n a w Ty d a tk i 

M in is ters tw a s tan o w i m in im u m śro d k ó w , p o ­

trzeb n y ch n a p ro w ad zen ie p rac M in iste rstw a  

w  o k res ie 1 9 3 6 -3 7 .

Port gdyński w rzędzie największych portów 
europejskich.

G D Y N IA W ed łu g o b liczeń , d o k o n an y ch  

p rzez U rząd M o rsk i, o g ó ln y o b ró t to w aro w y  

p o rtu g d y ń sk ieg o za ca ły ro k  1 9 3 5 o siąg ną ł re ­

k o rd o w ą cy frę 7 ,6 3 5 .0 3 6 to n n , z teg o n a p rzy ­

w ó z p rzy p ad a 1 ,2 0 6 .6 6 0 to n n , a n a w y w ó z  

6 ,4 2 8 .3 7 5 to n n .

O siąg n ięc ie o g ó ln e j cy fry  o b ro tu to w aro ­

w eg o za ro k u b . w  w y so k o śc i 7 ,6 3 5 .0 3 6 to n n  

w y suw a n ad a l p o rt g d y ń sk i n a czo ło p o rtó w  

b a łty ck ich i s taw ia g o  za razem  w  rzęd z ie  

n a jw ięk szy ch p o rtó w  eu ro p e jsk ich .

Husieii patrzeć bezczynnie na tragedię morską.
N O W Y JO R K . N a p ó łn o cn y m o cean ie  

S p o k o jn y m za to n ą ł p aro w iec tran sp o rto w y  

„ Io w a “ o p o jem n o śc i 3  5 0 0 to n n z 3 4 m ary n a ­

rzam i n a p o k ładz ie .

P arow iec ro zb ił s ię n a ra fie u u jśc ia K o -  

lo m b ji. S trażn icy p rzy b rzeżn i m u sie li p rzy ­

p a try w ać s ię , jak w ie lk ie b a łw any p o k aw ałk u  

ro z ry w a ją o k rę t, a p o d w ó ch g o d z inach p ad ł 

o sta tn i m asz t, p rzy jśc ie z p o m o cą b y ło z p o w o ­

d u g w ałto w n e j b u rzy n iem o żliw e.

Is tn ie je o b aw a , że d w a zag in io n e o k rę ty  

p ad ły ró w n ież p astw ą  b u rzy .

W  O F IE R Z E .
1 3  B L A N K A  H A L IC K A

(C iąg d a lszy ).

P raw ie w sty d z ił s ię p rzed n ią te raz sw o ­

jeg o szczęśc ia , sw o je j m iło śc i d la in n e j.

N ie m ó g ł w y b ić so b ie te raz z g ło w y p rze ­

k o n an ia , źe o n a w ted y , k ied y n ie ch c ia ła g o  

w y słu ch ać , u czy n iła to ty lk o p rzez w y g ó ro w a ­

n ą sz lache tn o ść , źe k o ch a ła  g o , i je szcze  k o ch a .

B łęd n e sam o tn e je j ży c ie , żad n y m p ro m y ­

k iem  szczęśc ia n ie ro zśw ieco n e !

M ięd zy A d ą i M in k ą n ie b y ło jak o ś sy m - 

p a tji.

W  n iczem  d o s ieb ie n iep od o b n e , n ie ro zu ­

m ia ły s ię też w  n iczem .

E u g en ju sz b y łb y p rag n ą ł z ca łe j d u szy , b y  

s ię zap rzy jaźn iły , i n ad a rem nie p ró b o w ał zb li­

ży ć je d o s ieb ie .

K ied y b y ł u n arzeczo n e j, o p o w iad ał je j b ez  

k o ń ca o A d zie , m ó w ił o n ie j, jak o id ea le k o ­

b ie ty , jak o św ię te j; k u zy n ce zaś o p isy w a ł  

M in k ę n ie ty lk o tak , jak ją w id z ia ł a le jak ą  

p rag n ą łb y w id z ieć , jak ą ch c ia łb y , żeb y s ię z  

czasem  s ta ła , ta d z iew czy n k a jeg o u k o ch an a ,  

ten p u stak u ro czy .

A d a s łu ch a ła i m ilcza ła . K ied y zaś o d e ­

zw a ła s ię , k ied y k o n ieczn ie ju ż o d p o w ied zieć  

co ś m u sia ła , o n czu ł w je j s ło w ach d z iw n y  

jak iś p rzy m u s, jak ąś fa łszy w ą n u tę .

M ink a zaś p o d rażn io n a jeg o u w ie lb ien iem  

d la A d y , o św iad czy ła  m u raz p ó ł ża rtem , p ó ł 

se rjo , źe d łu że j s łu ch ać n ie ch ce o te j n u d n ej

Wywody sprawozdawcy.
P o p rzem ó w ien iu m in . B eck a zab ra ł g ło s  

sp raw ozd aw ca p o s . W alew sk i, k tó ry w d łu ż ­

szy m  w y w o d z ie u zu p ełn ił w y jaśn ien ia p . m in i­

s tra . M ó w ca p o d k reś lił, źe re so rt ten p racu je  

n iezw y k le sp raw n ie i d z ięk i te j p racy w zm ag a  

s ię i ro śn ie au to ry te t P ań stw a i jeg o p o w aga  

i zn aczen ie .
O m aw ia jąc sp raw y p raso w o -p ro p ag an d ow e ,  

re fe ren t s tw ierd z ił, że n aszą p ro p ag an d ę za ­

g ran iczn ą cech u je p lan o w o ść i u m ia r. W r . 

1 9 3 5 p rzeb y w ało w  P o lsce 7 6 d z ien n ik a rzy w  

ch a rak te rze d z ien n ik a rzy  w  ch a rak te rze p rzed ­

s taw icie li 9 2 g aze t i 2 1 ag en cy j. N a p o g rzeb ie  

M arsza łk a w K rak o w ie o b ecn y ch b y ło 1 2 0  

d z ien n ik a rzy zag ran iczn y ch . W  r . u b . w y g ło ­

szo n o zag ran icą o k o ło 6 6 0 0 w y k ład ó w  i o d czy ­

tó w  o P o lsce . L ek to ra ty i k a ted ry języ k a  

p o lsk ieg o zag ran icą w  liczb ie 2 7 -m in zn a jd u ją  

s ię w  1 2 -u p ań stw ach eu ro p e jsk ich i w  A m ery ­

ce . N iem a tak ie j s to licy w  E u ro p ie , w k tó re j 

n ie o d b y łb y s ię w  r . 1 9 3 5 jed en lu b d w a k o n ­

ce rty w y b itn y ch a rty s tó w  p o lsk ich .

Jeś li ch o d z i o o p iek ę n ad em ig racją , to  

k o n ty nu o w an o p race w zak res ie o b ro n y  

in te resó w  o b y w ate li p o lsk ich zag ran icą . In ­

te rw en c ja R ząd u P o lsk ieg o w  sp raw ie w y d a la ­

n ia ro b o tn ik ó w  p o lsk ich z F ran c ji n ie o d n io s ła  

d y ty ch caas p o żąd an eg o sk u tk u . R o b o tn icy  

p o lscy , zw o ln ien i z p racy , zn a leź li s ię w b ar ­

d zo c iężk ie j sy tu ac ji. D o d n . 1 w rześn ia w y ­

jech a ło d o P o lsk i p rzesz ło 2 8 ty sięcy o só b . 

W sk u tek s ta rań n asze j am b asad y , rząd fran ­

cu sk i w strzy m ał m aso w ą rep a rtrjac ję o b y w a ­

te li p o lsk ich z d n . 1 w rześn ia r . u b . i o d tąd  

o d b y w a s ię o n a n o rm aln ie , n ie p rzek racza jąc  

ty s iąca d o 1 5 0 0 o só b m iesięczn ie .

N a zak o ń czen ie re feren t p o d k reś lił, że  b u d ­

że t M . S . Z . w raz z b u d że tem M . S . W o jsk , 

n a leży trak tow ać jak o b u d że t o b ro n y P ań stw a .

P o re fe rac ie ro zw in ęła s ię ży w a d y sk u sja .

Zbrodniczy zamach był przyczyną katastrofy 

kolejowej pod Wilnem.
W IL N O W  zw iązk u z w ątp liw o śc iam i, co  

b y ło p rzy czy n ą k a tas tro fy  k o le jo w e j p o d  W iln em  

p rezes w ileń sk ie j d y rek cji k o le i in ż . F a lk o w sk i 

p o p o w ro cie z W arszaw y zb ad a ł s tan to ru n a  

k tó ry m  w y d arzy ła s ię k a tas tro fa . P ró b n a jazd a  

d o k o n an a n a c iężk im  p aro w o z ie o d s tac ji K ien a  

d o N o w ej W ile jk i z szy b k o śc ią 9 0 k m . n ag ó d ź ,  

w y p ad ła zad aw a la jąco . P o d k ład y n a o d c in k u , 

n a k tó ry m  w y d arzy ła s ię k a tas tro fa p o ch o d zą  

z ro k u 1 9 2 7 i p o siad a ją o d p o w ied n ie leg ity m a ­

c je i u ło żo n e są b ez za rzu tu .

W o b ec teg o n ie u leg a w ątp liw o ści że  k a ta ­

s tro fa p o d W iln em  b y ła d z ie łem zb ro d n iczeg o  

zam ach u .

Co tydzień nowa eskadra powietrzna w Anglji.
„D aily T eleg raph " p isze : O d czasu k ied y  

rząd w  u b . m iesiącu zap o w ied z ia ł ro zb u d o w ę  

lo tn ic tw a w o jsk o w ego , zo rg an izo w an o  1 0  czy  1 1  

esk ad r. O b ecn ie p o u k o ń czen iu p rzy g o to w ań  

ro zb u do w a b ęd z ie p rzy sp ieszo n a i w y raz i s ię  

tw o rzen iem jed n e j n o w ej esk ad ry p o w ie trzn e j 

ty g od n iow o .

d o sk o n a ło śc i, że je st zazd ro sn a , źe n ie p o zw ala  

m u m ieć tak ie j p rzy jaźn i d la żad n e j k o b ie ty , 

n aw et i d la tak ie j „s tare j p an n y d z iw aczk i, jak  

ta tw o ja k u zy n ka ," d o d a ła z ło ś liw ie .

E u g en ju sz w ted y n ag le zam ilk ł i o d su n ą ł  

s ię o d M in k i.

T o je j lek cew ażące , n iech ętn e o d ezw an ie  

s ię o A d zie tak g o d o tk n ę ło , źe d łu g o p o tem  

n ie m ó g ł M in ce zap o m n ieć teg o , ch o ć ją tak  

k o ch ał.

T ak , k o ch ał ją ca łą d u szą , se rd eczn ie , n a ­

m iętn ie , p ie rw szą g o rącą m iło śc ią m łod eg o se r­

ca (d aw n e jeg o u czu c ie d la A d y , to b y ła ty lk o  

id ea ln a p rzy jaźń i u w ie lb ien ie , ro zu m ia ł to d z iś  

d o b rze ), a jed n ak , n ie czu ł n ig d y m ięd zy so b ą  

i M in k ą te j w sp ó ln o śc i m y śli, te j d u ch o w ej 

łączn o śc i, jak d aw nie j z A d ą , jak  z A d ą i te raz  

je szcze .

I n ie raz w  d u szy p rzep rasza ł sw o ją M in k ę  

za to , jak b y  je j k rzy w d ę b y ł u czy n ił, —  a d o  

A d y w  tak ie j ch w ili m ia ł ża l, jak b y o n a tem u  

w in n ą b y ła , że m ó g ł s taw iać ją w  m y śli w y żej  

o d M in k i, źe g d y p o ró w n a ł je ze so b ą , M in k a  

trac iła n a te rn p o ró w n an iu .

W szy stk o to razem , i d z iec in na zazd ro ść  

n arz -eczo n e j, i to g łu ch e w  d u szy p o czu cie , źe  

w o b ec A d y  zaw in ił, że sk rzy w d z ił ją m im o w o li, 

w szy stk o  to razem  o d jak ieg o ś czasu o d d a la ło  

g o o d n ie j co raz b ard z ie j. W id y w ał s ię te raz  

b ard zo rzad k o .

A jed n ak w jeg o d u szy p o zo sta ła o n a  

zaw sze te rn , czem  d aw n ie j b y ła , b o o to te raz , 

k ied y k o ń czy ło s ię w szystk o , k ied y ju tro m ia ł

O b ecn a sy tu acja n a ry n k ach  

zb o żo w y ch .

N a m ięd zy n aro do w y ch ry n k ach zb o żo w y ch  

cen y u trzy m u ją s ię n a p o z io m ie n iezm ien io n y m  

za w y ją tk iem  cen p rzen icy , k tó ra ze w zg lęd u  

n a  zm n ie jszo n ą  p o d aż  w y k azu je  ten d en c ję  zw y ż ­

k o w ą . C en y ży ta m ają tend en c ję s ła lx szą , g d y ż  

w p ro w ad zo n e w  w ięk szo śc i p ań stw  eu ro p ejsk ich  

re s try k c je d y w izo w e i k o n ty n g en to w e u tru d n ia ' 

ją h an d e l ty m a rty k u łem .

N isk i p o z io m  cen źy ta^ tłu m aczy  s ię ró w n ież  

b ard zo d o b ry m  u ro d za jem . C en y o w sa w  c iągu  

ro k u u b ieg łeg o u leg a ły  s iln y m w ah an io m , 

zw łaszcza n a  ry n k ach am ery kań sk ich , g d z ie ce ­

n y  sp ad ły  b lisk o o p o ło w ę , d z ięk i lep szy m  u ro ­

d za jo m . N atom iast n a ry n k ach n iem ieck ich ce ­

n y o w sa n ieco w zro sły . R ó w n ież p o m y śln ie  

k sz ta łtu ją s ię cen y jęczm ien ia .

C en y ży ta w  w o jew ó dz tw ach w sch od n ich  

i cen tra ln y ch  lek k o p o d n ios ły s ię , n a to m iast ce ­

n y o w sa z b rak u o d b io rcó w w y k ązu ją sp ad ek .

Z e w zg lęd u  n a w ięk sze  za in te re so w an ie n a ­

szy m  jęczm ien iem  ry n k u an g ie lsk ieg o , cen y te ­

g o a rty k u łu m ają tend en cję zw y żk o w ą . D la  

p szen icy ten d enc ja je s t d o ść m o cn a .

Nadwyrężone gardło kanclerza.
D o n o szą z B erlina , że H itle r p rze rw a ł n ag le  

sw ó j u rlo p , p ro jek to w an y d o 1 0 s ty czn ia , w  

k tó ry m  to d n iu m iał p rzy jąć am b asad o ró w  z  

ży czen iam i n o w o ro czn em i.

H itle r c ie rp i m ian o w ic ie n a n o w o tw ó r w  

g ard le , n ieg ro źn y d la ży c ia , a le d o k u cz liw y  

w sk u tek c iąg łeg o o d ras tan ia . P o o p erac ji, d o ­

k o n an e j p o raz p ie rw szy w u b . r . n o w o tw ó r  

zn o w u o d ró s ł i lek arze p o stan o w ili o p ero w ać  

k an c lerza w  o sta tn ich d n iach g ru d n ia .

D alsza zw ło ka g ro z i n ieb ezp ieczeń stw em  

k o m p lik acy j.

C h o ro b ę k an cle rza sp o w o d o w ało n ad u ży ­

w an ie k rtan i p rzy p rzem ó w ien iach .

Rola wywiadu włoskiego w kampanji abisyńskiej
G E N E W A . W  tu te jszy ch k o łach m ó w i s ię  

o sta tn io b ard zo w ie le o n iezw y k ły ch czy n ach  

w ło sk ieg o k sięc ia D ella P o rta , k tó rego  n azy w a ­

ją „w ło sk im  L aw ren cem ". P rzy p isu je m u s ię  

w szy stk ie d o ty ch czaso w e su k cesy w ło sk ie w  

A b isy n ji. P o w szech n ie u trzy m u je s ię tw ie rd ze ­

n ie , źe g d y b y n ie k siążę D ella P o rta , g en . d e  

B o n o n ie zd o ła łby p rzek ro czyć n aw et g ran ic  

w ło sk ich w  A fry ce .

K s. D ella P o rta liczy o b ecn ie la t 4 0 . P o  

w o jn ie św ia to w e j o d b y ł p o d ró ż d o k o ła św ia ta , 

zw ied za jąc ró żn e k ra je . Jest o n p o l g lo lą  i w ła ­

d a b ieg le 1 2 języ k am i. W  w o jn ie ab isy ń sk ie j zo ­

s ta ł m ian o w an y szefem  w ło sk ieg o w y w iad u . W  

A fry ce p racu je o d d w ó ch la t i o n to p rzy g o to ­

w ał te ren  d la p o ch o d u w ło sk ieg o n a A b isy n ję . 

Z d rad a ra sa G u g sy , zd o b y c ie A k su m  b ez w alk i  

o raz za jęc ie M ak a lle m a b y ć jeg o zas łu g ą .

Jeszcze p rzed w o jn ą u trzy m y w ał k s . D ella  

P o rta zaży łe s to su n k i z ra sem  G u g sa . E m isa r-  

ju sze k sięc ia g rasu ją w śró d sze reg ó w ab isy ń s-  

k ich i p rzek u p u ją d o w ó dcó w . K o ru p c ja p o w o ­

d u je p o d d aw an ie s ię w o jsk ab isyń sk ich i zw y ­

c ięs tw a w ło sk ie . K sięc iu D ella P o rta  p rzy p isu ją  

zg ó rą 5 0 d o b ro w o ln y ch k ap itu lacy j ab isy ń sk ich .  

Jes t o n n a jb liż szy m d o rad cą m arsz . B ad o g lio . 

P o d o b n o n eg u s n a ło ży ł w y so k ą cen ę n a jeg o  

g ło w ę . W tajem n iczen i tw ie rd zą , źe k siążę m a  

sw o ich szp ieg ó w 7 w  n a jb liź szcm o to czen iu ce ­

sa rza A b isy n ji.

u m rzeć, n ie ch c ia ł u m rzeć n ie zo b aczy w szy  raz  

je szcze i n ie p o żeg n aw szy  A d y .

W  ten o sta tn i w ieezó r, k ied y w y szed ł o d  

F in sen ó w , ro zs taw szy s ię z M in k ą n a zaw sze ,  

o  s ió d m ej w ieczo rem  d zw o n ił d o  m ieszk an ia  A d y .

O tw o rzy ła m u d rzw i, n ie jak zw y k le , s ta ra  

G erd a , a le jak aś n iezn a jo m a k o b iec in a , je szcze  

d u żo s tarsza o d G erdy , m aleń k a , zasu szo n a  

i trzęsąca .

—  P an d o p an n y d o k to rk i? Z araz , za raz .

—  T rzeb a p o czek ać , b o tam  są je szcze ch c izy . 

Jak aś m atk a z ch o rem  d z ieck iem .

—  T eraz o s ió d m ej w ieczó r?

—  A  tak , tak . P an n a d o k to rk a n ib y to m a  

g o d z in y d o p ią te j, a le jak s ię to n ie zaczn ie  

sch o d z ić ro zm aite b ied ac tw o , to n ie raz i d o  

ó sm ej p o trw a .

—  K to w y , m o ja k o b iec in o ? C zy m o że  

G erd a ch o ra i w y ją zastęp u jec ie?

—  G d zie tam , p ro szę p an a. Ja ju ż tu n a  

s ta łe . Ju ż  w ięce j jak  o d d w ó ch ty g o dn i, a  jak że . 

P rzy ję ła m n ie p an n a d o k to rk a n a s łu żącą .

E u g en ju sz sp o jrza ł n a s ta ru szk ę , n a je j 

zg a rb io n e p lecy i b ied n e , trzę sące ręce i z ro ­

zu m ia ł o d razu , d laczeg o A d a d ru g ą s łu żącą  

p rzy ję ła .

—  A  g d z ie w y p rzed tem b y liśc ie i co śc ie  

ro b ili, m o ja k o b ie to ?

—  M ó j p an ie k o ch an y ! A  b ied o w ałam  ja , źe  

a ż s trach ! T ak  s ię ży ło , jak  s ię m o g ło . I s taro ść  

d o k u cza , i o ro b o tę tru d n o !

(C iąg d a lszy n astąp i.)
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Spęd bekonów w Biskupcu 
o d b ę d z ie  s ię  2 0  s ty c z n ia b r . w  n a s tę p u ją c e j  k o ­

le jn o ś c i ;
G o d z . 7 .3 0  Ł ą k o rz , Ł ą k o re k , 8 .0 0  G ry ż l in y ,

„ 8 .2 0  L ip in k i, m a j. B a b a l ic e , S ę d z ic e ,  
, , 8 .5 0  W a w ro w ic e , 9 .0 0 S k a r l in , 9 .1 0

W o n n a ,
„ 9 .2 0  S z w a rc e n o y v o , 9 .5 0 S u m in , 9 .5 0  

K ro to s z y n y , m a j B ie l ic e ,  B u c z e k ,  
C z a c h ó w k i , O s ó w k a S tu d a .

In s tr . P .I  R . F u rm a ń c z y k .

Kronika.
d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 3 6  rNowemiasto

Ś ro d a  P a w ła 1 -g o  p u s te ln ik a
C z w a r te k  M a rc e la p .
P ią te k  A n to n ie g o  o p ., M a r ja n a

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 7 .3 8  z a c h ó d o g o d z . 1 5 .5 2

Dzień imienin Pana Prezydenta obchodzony 
będzie w szkolnictwie.

W ła d z e s z k o ln e p rz y g o to w u ją o k o ln ik w  s p ra w ie  
o b c h o d u  im ie n iu P a n a P re z y d e n ta R . P . w  s z k o ln ic tw ie  
p o w s z e c h n e m , k tó re  p rz y p a d a ją  w  r . b . w  s o b o tę , d n . 1 . 
lu te g o . W T d u iu  ty m  u rz ą d z o n e  b ę d ą  w s z k o ła c h p o g a ­
d a n k i i o k o l ic z n o ś c io w e p rz e d s ta w ie n ia .

Z miasta i powiatu.
Zamiast życzeń noworocznych 

z ło ż y ł p . L u b o w ie c k i F e l ik s w  n a s z e j R e d a k c j i 5 złotych 
n a b ie d n y c h  m ia s ta .

Ha ekranie kina dźwiękowego.
. ,B a ro n  Cygański41 3 0  la t m ija o d  c z a s u  n a ro d z in  

te j s ły n n e j n a c a ły  ś w ia t o p e re tk i , a je g o  m e lo d je  c z a ru ją  
p o k o le n ia . R a d o s n e m i i n a m ię tn e m i n a  p rz e m ia n  to n a m i  
m ó w i n a m  f i lm  o w ie lk ie j m iło ś c i , o  w ie lk ic h  i d u m n y c h  
p o ry w a c h , „ B a ro n  C y g a ń sk i 4 4 z a jm u je  p rz o d u ją c e m ie js c e  
w h is to r ji o p e re tk i i ro z b rz m ie w a  n a  c a ły m  ś w ie c ie c z a ­
r e m  s w y c h  n ie p o ró w n a n y c h  m e lo d y j , w a lc  i c z a rd a s z —  
to  s ą  p o ję c ia  ro m a n ty z m u  w m u z y c e , p ie ś n i i m iło ś c i.  
A k c ja p e łn a  ż y w y c h  n ie sp o d z ia n e k  to c z y  s ię  n a  W ę g rz e c h  
k ra ju  m iło ś c i i . . , p a p ry k i —  p o  u w o ln ie n iu  W ę g ie r z p o d  
p a n o w a n ia  tu re c k ie g o  p rz e z  k s ię c ia E u g e n ju s z a . T a le n t  
S tra u s sa  o d k ry w a n a m  s k a rb y  d z iw n y c h , u ro c z y c h  m e lo ­
d y j . „ B a ro n  C y g a ń s k i 4 4 u k a ż e  s ię  n a  e k ra n ie  k in a w  L u ­
b a w ie  w  p o n ie d z ia łe k , 2 0 . b m . w  N o w ’e m m ie ś c ie  w w to ­
r e k  2 1 . b m . o  g . 8 .1 5 . D la  m ło d z ie ż y  o  g o d z . 4 - te j s p e c ja l­
n e  p rz e d s ta w ie n ie „ M a ły  P u łk o w n ik 4 4 . N a le ż y  s ię  u z n a n ie  
D y re k c j i k in  w  o s o b ie p . D ą b ro w s k ie g o  k tó ry  n ie u s ta je  
w  p o s z u k iw a n iu  n a j le p s z y c h  n a jp ię k n ie js z y c h i n a jn o w ­
s z y c h  f i lm ó w  d la  s w ’o ic h  e k ra n ó w .

Gniazdo żeńskie Tow. Gimn „Sokół“ w Lubawie 
s k ła d a  serdeczne podziękowanie w s z y s tk im o f ia ro ­
d a w c o m  n a  b u fe t , u c z e s tn ik o m  z a b a w y o ra z D ru h o m  
i D ru h n o m , k tó rz y  p rz y c z y n i l i s ię  d o  u ro z m a ic e n ia  n a s z e j  
z a b a w y  k a rn a w a ło w e j , s ta ro p o ls k ie  „Bóg zapłać".

Z a rz ą d .

Królewskie kulanie
Lubawa. K lu b  K rę g la r s k i „ S i ła " u rz ą d z i ł d n ia 1 1  

b m . w  k rę g ie ln i p . J u rk ie w ic z a , k ró le w s k ie k u la n ie o  
g o d n o ś c i k ró la  i ry c e rz y . K a ż d y  z  c z ło n k ó w  w y k o n a ł p o  
1 0 0  r z u tó w . G o d n o ś ć  k ró la n a  ro k  1 9 3 6  u z y s k a ł p . J ó z e f  
K a c z y ń s k i z d o b y w a ją c  6 4 6  p k t . G o d n o ś ć  1 ry c e rz a o tr z y ­
m a ł p . S te fa n  J a g ie ls k i , I I ry c . p . J ó z e f R u d n ic k i . S z c z u ­
r e m  k lu b o w y m  z a n a jn iż s z ą  i lo ś ć p u n k tó w ’ z o s ta ł p . J .  

P o k o js k i .

Przytrzymanie kurokradów.
Lubawa. O s ta tn io  p o l ic ja  z l ik w id o w a ła  w  Ł ą ż y n ie  

s z a jb ę  s p ra w c ó w l ic z n y c h k ra d z ie ż y d ro b iu , k tó ra w  
o s ta tn im  c z a s ie d o tk liw ie  d a ła  s ię  w e z n a k i o k o l ic z n y m  
ro ln ik o m , c z y n ią c w ś ró d d ro b iu w ie lk ie s p u s to s z e n ia . 
C a łą  s z a jk ę  o d s ta w io n o  d o  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  L u b a w ie .

Niedościgniony sukces amatorów w Lubawie.
Lubawa W  n ie d z ie lę  d n ia  1 2  b m . 3 3 -c ia P o m o rs k a  

D ru ż y n a  H a rc e rz y  w  L u b a w ie , s p ra w iła m ie s z k a ń c o m  n a ­
s z e g o  m ia s ta  i o k o l ic y n ie la d a  u c z tę , w y s ta w ia ją c  z a p o ­
m o c ą z e s p o łu a m a to r s k ie g o o p e re tk ę O ffe n b a c h 'a  p . t . 
„ J a g u s ia  p ła c z e , ś m ie je  s ię  J a ś 4 4 . P o m y s ło w a  i ró w n o c z e ś n ie  
w s p a n ia ła  d e k o ra c ja  s c e n y , w y k o ń c z o n a  z e  s m a k ie m  e s te ­
ty c z n y m  w  n a jd ro b n ie js z y c h  je j s z c z e g ó ła c h  i d ro b ia z g a c h , 
a w y s ta w io n a w s p ó ln e m i s i ła m i n ie s tru d z o n y c h  w  p ra c y  
h a rc e rz y , ś w ia d c z y ła a ż n a d to ja s k ra w o o  h a rc e r s k ie j  
p i ln o ś c i i z rę c z n o ś c i .

P rz y  s z c z e ln ie , b o  a ż p o  b rz e g i z a p e łn io n e j s a li b y ­
l iś m y  ś w ia d k a m i n ie p rz e c ię tn e j d o p ra w d y  g ry  a k to ró w 7 , 
k tó rz y  z a w y s o k i p o z io m  a r ty s ty c z n y  o d d a n ia  ró l z b ie r a li  
b e z u s ta n n ie  b u rz e  o k la s k ó w .

J a g u s ia  —  p . U m iń s k a  S t . w y b iła s ię  g ło s o w o  (k o ­
lo s a ln a  p o p ra w a o d  w y s tę p u  w  ro k u  u b ie g ły m ) , o d d a ją c  
z p e łn y m  s u k c e s e m  ro lę  d w o ja k ą  J a g u s i —  m ły n a rc z y k a .

R ó w n ie ż w  ro l i p o d w ó jn e j —  S z y m o n  i p s e n d o  —  
J a g u s ia  —  w y s tą p i ł s ta ry  z n a jo m y  n a s z y c h  z e s p o łó w  a m a ­
to rs k ic h  p . A lo jz y T y k a r s k i . N ie je d n o k ro tn ie g rę J e g o  
n a z w a ć m u s im y n ie d o ś c ig n io n ą , —  z w ła s z c z a o d d a n ie  
p ła c z u  s ta r e g o  S z y m o n a , —  m in k a  i je g o  ja k o  p s e u d o  —  

J a g u s ia .
K u b u ś —  p . F ia łk o w s k i M a r ja n  d e b iu to w a ł n a  s c e ­

n ie  w  L u b a w ie  p ie iw s z y  r a z , w y k a z u ją c  n ie z w y k łe  w a lo ­
ry  ta k  a k to ra ja k o te ż  i ś p ie w a k a . P o p ro s tu  n ie  c h c ia n o  
u w ie rz y ć , iż w  ro l i K u b u s ia w y s tę p u je  p . F ia łk o w s k i ,  
d o m in u ją c y  p rz e z  n a d  w y ra z  d o s k o n a łe u ję c ie te j ro l i ; 
r a c z e j k a ż d y  z w id z ó w  b y ł p r s e k o n a n y , ż e to  n ie  p . F ia ł«  
k o w s k i w y s tę p u je , a z a w o d o w y a r ty s ta , k tó ry ro b i  
fu ro rę  (n ie m a  w  te r a  a n i c ie n ia  p rz e s a d y ) .

P . R e s z c z y ń s k i F ra n c is z e k  —  J a n e k i m ły n a rz z  
T ę c z y n a w  je d n e j ro l i —  d o s to s o w a ł s ię  z u p e łn ie  d o  w y ­
s o k ie g o  p o z io m u  g ry , g ó ru ją c  g ło s e m  te n o ra .

W y k o n a n ie o p e re tk i p o d w z g lę d e m  m u z y c z n y m  
je s t w y łą c z n ą  z a s łu g ą  d y ry g e n ta  C h ó ru  K o ś ć . „ H a r fa 4 4 , p .  
M ó w iń s k ie g o , k tó ry  n ie  s z c z ę d z ił t r u d ó w  i z a b ie g ó w  n a d  
w y ć w ic z e n ie m  o p e re tk i , c z u w a ją c  ja k o  d y ry g e n t o rk ie s t ry  
n a d  je j w y k o n a n ie m . S o la , d u e ty , te r c e ty , k w a rc e ty  
o p e re tk i , n ie z a w sz e  ła tw e d o  o d d a n ia , p o d  je g o w y tra w ­
n ą  b a tu tą  m o g ły  z a d o w o lić  w y b re d n y c h  m e lo m a n ó w .

O rk ie s tr a  6 7  p .p . -  q u in te t 1 - s z y  z e s p ó ł —  p rz y c z y ­
n i ła  s ię w a ln ie d o  s u k c e s u  im p re z y  —  o p e re tk i .

W id o w n ia , c z ę s t*  ro z e śm ia n a  a ż d o łe z , w y ra ż a ła  
ż y w io ło w o  s w o je  z a d o w o le n ie  z e z g o to w a n e g o je j w id o ­
w is k a . z m u s z a ją c k i lk a k ro tn ie a k to ró w d o b is o w a n ia .

M a m y  z d e c y d o w a n e  w ra ż e n ie , ż e o p e re tk a  ta k z a ­
g ra n a  m ia ła b y  n ie m n ie js z e  p o w o d z e n ie  w  k a ż d e m  in n e m  
ś ro d o w is k u , a n a le ż a ło b y  w y ra z ić  ż y c z e n ie  b e z w z g lę d n e g o  
p o w tó rz e n ia  im p re z y  d la w s z y s tk ic h  ty c h , k tó rz y  z w ła s ­
n e j w in y  w z g lę d n ie d la  b ra k u  b i le tó w  w s tę p u , n ie  m o g li  
n ie s te ty  u c z e s tn ic z y ć .

N a l ic z n e z a p y ta n ia m o je j S z a n . K li je n te li  

ja k n a ju p rz e jm ie j d o n o s z ę , ż e ju ż n ie d łu g o b o  

28. bm. rozpoczną się 
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N o w e m ia s to  R y n e k  1 7

P o  o p e re tc e  z łą c z y ła n a  k i lk a g o d z in z a b a w a ta ­
n e c z n a d u ż y  o d ła m  n a s z e g o s p o łe c z e ń s tw a  w  je d n ą h a r ­
m o n ijn ą  w e s o łą , s z c z e rz e  o d d a n ą  c a ło ś ć i d a ła  ś w ia d e c t­
w o  s y m p a t ji c a łe g o  S p o łe c z e ń s tw a d la d ru h ó w  - s k a u tó w .

Z  n ie z ró w n a n ą  w e rw ą  p rz y g ry w a ją c a  m u z y k a , s a la  
e fe k to w n ie  o ś w ie t lo n a  k o lo ro w o  w z g lę d n i#  n a w e t z a c ie m ­
n io n a , n a  k tó re j s u f i tu w ę d ro w a ł ś m ie ją c y s ię k s ię ż y c ,  
u ro z m a ic e n ia ta k ie , ja k  m o n o lo g  o ra z  p ie ś n i c h tf ru s k a u ­
tó w  —  w s z y s tk o  to  tk w i je s z c z e  w  p a m ię c i i ż y w o s ta je  
p rz e d  o c z y m a ty c h  w s z y s tk ic h , k tó rz y b y l i ta m  i , z łą c z e ­
n i w  h a rm o n ijn ą  c a ło ś ć , z a z n a l i p ra w d z iw e j r a d o ś c i ż y c ia  
i p o g o d y  d u c h a .  W id z .

Kradzież płotu szkolnego.
Bratjan. O d p e w n e g o c z a s u n ie z n a n i s p ra w c y  

d o k o n y w a li s y s te m a ty c z n y c h  k ra d z ie ż y  p ło tu  o k a la ją c e g o  
b u d y n e k s z k o ln y . O s ta tn i w y p a d e k k ra d z ie ż y m ia ł 
m ie js c e  w  n o c y  z p o n ie d z ia łk u  n a w tó re k . P rz e p ro w a ­
d z o n e  d o c h o d z e n ia p o l ic y jn e d o p ro w a d z i ły d o w y k ry c ia  
s p ra w c ó w , k tó ry m i o k a z a li s ię  K ra je w sk i J a n  i M a lin o w ­
s k i A le k s a n d e r . S k ra d z io n e  d rz e w o  z o s ta ło  im  c z ę ś c io w o  
o d e b ra n e .

Z życie Strzelców w Prątnicy.
W  d ru g i d z ie ń  Ś w ią t B o ż e g o N a ro d z e n ia r z ę s iś c ie  

o ś w ie t lo n y b u d y n e k S z k o ły P o w s z e c h n e j w P rą tn ic y ,  
z d a w a ł s ię  u ś m ie c h a ć  i ja k o b y  n a w o ły w a ł  r a d o ś n ie  m ie s z ­
k a ń c ó w  w s i d o  s w e g o  w n ę tr z a . S p ie s z y ły  te ż  d o ń t łu m y  
m ło d z ie ż y  o b o je j p łc i , ż ą d n e j d o b re j , m iłe j i w e s o łe j s t r a ­
w y d u c h o w e j , k tó ra p rz e c ie ż o d d z ia ły w a ta k k o ją c o  
i z b a w ie n n ie  n a d u s z ę i c h a ra k te r k a ż d e g o c z ło w ie k a .  
B o  o to  S trz e lc y  i O r lę ta z P rą tn ic y  o d e g ra l i w  ty m d n iu  
t r z y  s z tu c z k i : „ Z a s a d z k a 4 4 „ R a p a p o r t 4 4 i „ K a s a C h o ry c h " .  
O d e g ra l i je f a k ty c h n ie  z o d c z u c ie m  i z ro z u m ie n ie m  s w y c h  
ró [ , c z e m  z g o to w a li w id o w n i m o c w z ru s z e ń  i g łę b o k ic h  
p rz e ż y ć .
S z c y e g ó ln ie Z a sa d z k a  n ie je d n e m u  z o b e c n y c h w y c is n ę ła  
łz y  w  o c z a c h  i d a ła  o d c z u c ie  r a d o ś c i z p o s ia d a n e j w o ln e j  
O jc z y z n y . S a lw y  k a ra b in o w e  o d  k tó ry c h  w ie ś  c a ła  a ż  s ię  
t r z ę s ła , p rz e n io s ły  s łu c h a c z y w s p o m n ie n ia m i d o c z a s ó w  
t r a g ic z n y c h  w o jn y  ś w ia to w e j z  k tó re j o d m ę tó w  p o w s ta ła  
w o ln a P o ls k a  ! !

P o  p rz e d s ta w ie n iu  w  d ru g ie j k la s ie s z k o ln e j , p rz y  
s u to  z a s ta w io n y c h  s to ła c h  c ia s te m  i k a w ą , p o d z ie lo n o  s ię  
t r a d y c y jn y m  o p ła tk ie m , p o c z e ra z a p a lo n o c h o in k ę ś p ie ­
w a ją c  k o le n d y  i z a b a w ia ją c  s ię  w  ró ż n e  g ry  to w a rz y s k ie .

W re s z c ie  p u s z c z o n o  s ię  o c h o c z o  w  ta n y , b y  o  g o d z .  
2 4 - te j w  m iły m n a s tro ju , p o o d ś p ie w a n iu „ W s z y s tk ie  
n a s z e " ro z e jś ć  s ię d o  d o m ó w .

S z c z ę ś ć  B o ż e w  r z e te ln e j p ra c y , d la d o b ra „ P a ń ­
s tw a 4 4 S trz e lc o m  i O r lę to m  w  P rą tn ic y  n a  te n ro k n o w y  
1 9 3 6 . G d y ż  m im o  b ra k u  z ro z u m ie n ia  i p o p a rc ia  z e  s tro n y  
w ię k s z o ś c i s ta r s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a  s w e j w io s k i, n ie p o d ­
d a ją  s ię k ry z y so w i,  z n ie c h ę c e n iu , le c z  z a  w z o re m  „ W o d z a "  
d ą ż ą  w y trw a le  d o  k o n ty n u o w a n ia  w  s w y m  g ro n ie  z a s a d ­
n ic z y c h  c e c h  d o b re g o  o b y w a te la , ż o łn ie r z a ! !

A  ż e p ra c a  w y trw a ła  d a je  z a w s z e  o w o c e , d o w o d e m  
te g o je s t o ś m iu c h ło p c ó w  „ O r lą t 4 * k tó re m i p o d o d z ia ł  
P rą tn ic a  z a s il i ł s w e s z e re g i o d  je s ie n i ro k u  1 9 3 5 .

J e d e n  z o b e c n y c h .

Ze Związku Rezerwistów.
Kurzętnik. W o b e c n o ś c i p re z e s a , s e k re ta r z a  

i r e f e r e n ta p ra s o w e g o Z a rz ą d u P o w ia to w e g o Z w . R e z . 
o d b y ło  s ię  w  d n iu  1 2  s ty c z n ia 1 9 8 6  r . w  K u rz ę tn ik u ,  w a l­
n e  z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  ta m t. K o ła .

P o o b l ic z e n iu w y s ta rc z a ją c e g o q u o ru m  o b e c n y c h  
n a  s a li c z y n n y c h  c z ło n k ó w , d o ty c h c z a s o w y  p re z e s z a g a i ł  
z e b ra n ie , a  n a s tę p n ie  o d d a ł g ło s p re z e s o w i Z a rz ą d u P o ­
w ia to w e g o , k tó ry  w k ró tk ic h  i t r e ś c iw y c h s ło w a c h z a ­
c h ę c a ł o b e c n y c h  d o  in te n s y w n e j p ra c y  d la  d o b ra  P a ń s tw a  
i ro z w o ju  n a s z e j o rg a n iz a c j i. Z k o le i p rz y s tą p io n o d o  
w y b o ru  n o w e g o  z a re ą d u , o ra z  d o k o n a n o  s e le k c j i w  s k ła ­
d z ie o s o b o w y m  c z ło n k ó w , p rz y c z e m  p o s tę p o w a n o  w  m y ś l  
z a sa d y , ż e  Z w ią z e k  R e z e rw is tó w  p o w in ie n  s k u p ia ć p rz e -  
d e w s z y s tk ie m  m ło d y c h  r e z e rw is tó w  p o w ra c a ją c y c h  z  c z y n ­
n e j s łu ż b y  w o js k o w e j .

W  s k ła d  n o w e g o  z a rz ą d u w e s z l i : p re z e s —  p lu t.  
P ie k a rz , w ic e p re z e s —  k a p ra l K u b k o w s k i , s e k re ta rz  —  s t  
s tr z e l. U rb a ń s k i , s k a rb n ik —  K u rz a w a , r e f e r e n t w y c h .  
o b y w a te ls k ie g o  —  p c h o r . K le jn o w s k i , o ra z je d n o g ło ś n ie  
w y s u n ię to  k a n d y d a tu rę  p o r . K o w a ls k ie g o  n a  k o m e n d a n ta  
K o ła .

N o w o o b ra n y  p re z e s p lu t. P ie k a rz , w  p ro s ty c h le c z  
s e rd e c z n y c h  i t r a fn ie  d o b ra n y c h  s ło w a c h , d z ię k o w a ł k o ­
le g o m  z a z a u fa n ie  i z a p e w n ia ł , ż e K o ło ta m t. ż y w i g łę ­
b o k ie  i s z c z e re p rz y w ią z a n ie d o w ie lk ic h w s k a z a ń ś p . 
W o d z a N a ro d u M a rs z a łk a J . P iłsu d s k ie g o , a o b e c n ie  
ż o łn ie r s k ie m  s e rc e m , b ę d z ie s ta ć w ie rn ie p rz y w o d z u ,  
G e n . In s p . S ił Z b ro jn y c h  E d w a rd z ie  R y d z u -S m ig ły m .

O k rz y k ie m  n a  c z e ś ć  R z e c z y p o s p o l i te j i P re z y d e n ta , 
z e b ra n ie  z a k o ń c z o n o .

Postrzelony na zabawie.
Boleszyn. U b ie g łe j n ie d z ie l i n a z a b a w ie  

w  B o le s z y n ie p o s trz e lo n y  z r e w o lw e ru  z o s ta ł n ie j . D u d  n i­
s k i A n to n i , u c z e ń  k o w a ls k i . K u la u g o d z i ła  D . w  o k o l ic ę  
ło p a tk i . B liż s z e s z c z e g ó ły  p o d a m y  w  n a s t. n u m e rz e .

Z dalszych stron.

Pożar zagrody.
L ID Z B A R K . W  z a g i to d z ie o g ro d n ik a B a tw ic k ie g o  

F ra n c is z k a  w  L id z b a rk u , p o w . d z ia łd o w s k i p o w s ta ł p o ż a r  
k tó ry  z n is z c z y ł s to d o łę  i s ie c z k a rk ę  w a r to ś c i o k o ło 2 0 0 o  
z ł . S to d o ła  b y ła  u b e z p ie c z o n a  n a  s u m ę  2 o o o  z ł .  w  P o z n a ń ­
s k o  W a rs z a w s k ie m  T o w . U b e z p ie c z e ń . P o ło w ę s p a lo n e j 
s to d o ły d z ie r ż a w ił G a je w s k i E d m . p rz e c iw k o k tó re m u  
z e b ra n o  p o s z la k i , ż e d o k o n a ł o n p o d p a le n ia z c h ę c i  
z y s k u . P o d e jr z a n e g o  G a je w s k ie g o  p rz y trz y m a n o  i o d s ta ­
w io n o  d o  S ą d u  G ro d z k ie g o  w L id z b a rk u , k tó ry o s a d z i ł  
g o  w  a re s z c ie ś le d c z y m . D o c h o d z e n ie w  to k u .

Pogrzeb wkestarosty Tucholskiego.
W  T u c h o l i z m a r ł n a g le , c ie rp ią c y n a s e rc e , 

w ic e s ta ro s ta  tu c h o ls k i m g r . ś p . J a n  W ito ld  B e il, w m ło *  
d z ie ń c z y m  w ie k u , b o  l ic z ą c y  d o p ie ro  2 8  la t . W  s o b o tę  1 1  
b m . o d b y ł s ię  p o g rz e b  z m a r łe g o , p rz y  o g ro m n y m  u d z ia le  
s p o łe c z e ń s tw a

Śmierć w pożarze matki i 8 dzieci.
L O N D Y N W  T y ld e s le y , w  h ra b s tw ie  L a n ­

c a s te r , s p to n ą ł w  d z ie ln ic y  ro b o tn ic z e j d o m .
W  p o ż a rz e  z n a la z ła  ś m ie rć  m a tk a  w ra z z 8  

d z ie c i . O jc ie c ro d z in y o c a l i ł s w e  ż y c ie , w y s k o ­
c z y w s z y  w  o s ta tn ie j c h w il i p rz e z o k n o .

Naszyjnik z czarnych pereł sprzedaje 
„z nędzy” ex-królowa.

L O N D Y N P rz y b y ła  tu  ż o n a b . k ró la h is z ­
p a ń s k ie g o  A ifo n s a  X II I -g o , W ik to r ja , k tó ra  o d  
k i lk u  ju ż  la t ź y je z m ę ż e m  s w y m  w  n ie o f ic ja l ­
n e j s e p a ra c j i .

C e le m p rz y ja z d u b . k ró lo w e j d o s to lic y  
A n g lj i je s t z a m ia r s p ie n ię ż e n ia  tu je d n e g o  z  
k le jn o tó w  ro d z in n y c h , w s p a n ia łe g o n a s z y jn ik a  
z c z a rn y c h  p e re ł, o c e n ia n e g o  n a 4 0 0 .0 0 0  z ł .

D o  s p rz e d a ż y  te g o  k le jn o tu  z m u s z a  b . k ró ­
lo w ą c o ra z f a ta ln ie js z y s ta n  je j f in a n s ó w , o d  
c z a s u , g d y o p u ś c i ła  d o m  s w e g o k ró le w s k ie g o  
m a łż o n k a .

Samobójstwo białego lekarza na grobie 
matki — murzynki.

L O N D Y N . Z F ila d e lf j i d o n o s z ą o s a m o ­
b ó js tw ie w z ię te g o le k a rz a ta m te js z e g o , d - ra  

J o h n ‘a  S p it ts , z a l ic z a n e g o  d o  e l i ty  to w a rz y s k ie j  
w  te rn  m ie ś c ie .

R e p o r te r je d n e g o  z p is m  d o w ie d z ia ł s ię , ż e  
d r . S p it ts o d  d łu ż s z e g o  ju ż  c z a s u b y w a k a ż d e j 
n ie d z ie l i n a  m ie js c o w y m  c m e n ta rz u  m u rz y ń s k im ,  
g d z ie ż a r l iw ie m o d li s ię n a  je d n y m  z g ro b ó w .

P o  d łu ż s z e m  ś le d z tw ie  r e p o r te r ó w  u s ta li ł ,  
iż je s t to  g ró b  m a tk i d - ra S p itt ‘s , k tó ra b y ła  
m u rz y n k ą , p o ś lu b io n ą  b ia łe m u .

O p u b lik o w a n ie  te j ta je m n ic y w y w o ła ło w  
m ie ś c ie o lb rz y m ie w ra ż e n ie . N a jb l iż s i n a w e t  
p rz y ja c ie le  le k a rz a  z e rw a l i z n im , a z n a jo m i  
p rz e s ta l i m u  s ię  k ła n ia ć . C o w ię c e j —  ż o n a  
d - ra S p itts 'a p o rz u c iła g o , z a b ie r a ją c z s o b ą  
d w o je  d z ie c i .

Z d e g ra d o w a n y  n a g le  z c z ło w ie k a b ia łe g o  
n a p o g a rd z a n e g o p rz e z  o g ó ł a m e rk a ń s k i „ m ie -  
s z a ń c a “ m u la ta , d r . S p itts u d a ł s ię p o r a z  
o s ta tn i n a g ró b  u k o c h a n e j s w e j c z a rn e j m a tk i  
i tu w y s trz a łe m  z r e w o lw e ru o d e b ra ł s o b ie  
ż y c ie .

O n e g d a j o d b y ł s ię p o g rz e b n ie s z c z ę ś liw e j 
o f ia ry  z a c o fa n ia „ d e m o k ra ty c z n y c h " y a n k e s ó w .  
W  k o n d u k c ie  p o g rz e b o w y m  w z ię ły u d z ia ł ty ­
s ią c e m u rz y n ó w , a z w ło k i le k a rz a m u la ta s p o ­
c z ę ły  n a m u rz y ń s k im  c m e n ta rz u , tu ż  o b o k  g ro ­

b u  je g o  m a tk i.

Dymitrow spoliczkowany przez dawnego 
przyjaciela.

M O S K W A Z  M o s k w y  n a d e s z ła  tu  w ia d o ­
m o ś ć  o  p u b l ic z n e m  w y p o lic z k o w a n iu D y m itro w a  
p rz e z  d a w n e g o  je g o  p rz y ja c ie la , z n a n e g o ró w ­
n ie ż z p ro c e s u  l ip s k ie g o  o  p o d p a le n ie  R e ic h s ta ­
g u , k o m u n is tę  b u łg a r s k ie g o  T a n e w a .

J a k  w ia d o m o  D y m itro w  p o d ją ł n a te r e n ie  
m o s k ie w s k im  k a m p a n ję  p rz e c iw k o  s w y m  d a w ­
n y m  to w a rz y s z o m  T a n e w o w i i P o p o w o w i, w  
r e z u lta c ie  k tó re j P o p o w  z o s ta ł u w ię z io n y , a  T a ­

n e w  w y d a lo n y  z p a r t j i k o m u n is ty c z n e j.
W  c z a s ie  o n e g d a js z e g o  z e b ra n ia  m o s k ie w s ­

k ie g o  s o w ie tu z ja w ił s ię ta m  n ie o c z e k iw a n ie  
T a n e w  i o d w o ła w s z y D y m itro w a n a b o k  
w s z c z ą ł z n im  ja k ą ś  ro z m o w ę , p ro w a d z o n ą je d ­
n a k  z z u p e łn y m  s p o k o je m  i n a p o z ó r  p rz y ja ź n ie .

W  p e w n e j c h w il i D y m itro w  p o w ie d z ia ł c o ś  
d o  T a n e w a , w  o d p o w ie d z i n a  c e  te n  ro z m a c h e m  
u d e rz y ł D y m itro w a  s i ln ie w  tw a rz .

Egzekucja Hauptmanna odroczona!
Łaska gubernatora na... 30 dni.

N O W Y  J O R K P o s ie d z e n ie  t r y b u n a łu  k a s a ­
c y jn e g o  w  s p ra w ie u ła s k a w ie n ia H a u p tm a n n a  

t rw a ło  8 g o d z in .
G u b e rn a to r H o f fm a n n  o d ro c z y ł te rm in  s t ra ­

c e n ia  H a u p tm a n n a n a ra z ie  o  3 0  d n i .
W  ty m  c z a s ie p o c z y n io n e  b ę d ą w s z e lk ie  

s ta r a n ia , a b y  s p ra w ę p o rw a n ia d z ie c k a L in d -  
b e rg h a  w y ś w ie t l ić  g ru n to w n ie . G u b e rn a to r  s ta n u  
m a p ra w o o d ro c z y ć te rm in s t r a c e n ia  s k a z a ń c a  
t r z y k ro tn ie , z a k a ż d y m  r a z e m  n a 3 0  d n i .

S e n s a c y jn y z w ro t w  s p ra w ie s k a z a n e g o  
o m a w ia n y  je s t s z e ro k o  p rz e z  p ra s ę a m e ry k a ń ­
s k ą , k tó ra p o c z y n a p o d k re ś la ć , iż H a u p tm a n n  
n ie  je s t je d y n y m  w in o w a jc ą  i ż e p ra w d z iw y c h  
w in o w a jc ó w  d o ty c h c z a s  n ie u ję to .

RUCH TOWARZYSTW.
Związek Weter. Powst. Naród. R. P. 1914—19 

Koło Nowemiasto n. Drw.
R o c a n e  w a ln e  z e b ra n ie o d b ę d z ie  s ię d n ia 1 9 - te g o  

s ty c z n ia  1 9 3 6 o  g o d z . 1 6 - te j w  H o te lu  C e n tra ln y m  (p a r te r )
P o rz ą d e k  o b ra d : 1 ) Z a g a je n ie  2 )  R o c z n e  s p ra w o z d a n ia  

p re s e s a , s e k re ta r z a  i s k a rb n ik a  o ra z  K o m . r e w iz y jn e j . 3 )  
W y b ó r Z a rz ą d u  i K o m is j i .

W  r a z ie  n ie  s ta w ie n ia  s ię  o d p o w ie d n ie j i lo ś c i c z ło n ­
k ó w , z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię o p ó ł g o d z in y p ó ź n ie j b e z  
w z g lę d u  n a  i lo ś ć  z e b ra n y c h .

E w tl . w n io s k i n a le ż y  s k ła d a ć  n a  p iś m ie  w  Z a rz ą d z ie  
d o  d n ia 1 7 . 1 . b r .  Z a rz ą d .

Baczność Reemigranci.
Nowemiasto. W n ie d z ie lę d n ia 1 9 . I . 1 9 3 6 r . o  

g o d z . 2  p o p o ł . o d b ę d z ie  s ię z e b ra n ie  k o ła R e e m ig ra n tó w  
z  m ia s ta  i p o w . lu b a w s k ie g o  w  lo k a lu p . S e ro ż y ń sk ie g o  
( r y n e k ) N a z e b ra n iu b ę d ą o m a w ia n e w a ż n e s p ra w y  
U p ra s z a  s ię  w s z y s tk ic h  r e e m ig ra n tó w  o  p rz y b y c ie .

Z a rz ą d .
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M ak alla o d c ię ta o d św ia ta .
Z trzech stron — Abisyńczycy, z Czwartej — 

rozmokłe drogi.

K o resp o n d en c i p rasy zag ran iczn e j w  D essie  
tw ie rd zą u p arc ie , że sy tu ac ja W ło ch ó w  p o d  M a-  
k a llą je s t b ard zo n iew eso ła , a lad a ch w ila s tać  
s ię m o że fa ta ln a .

M ak alla je st b o w iem  n ie ty lk o  o to czo n a p rzez  
zn aczn e s iły ab isy ń sk ie z 3 s tro n , lecz o b ecn ie  
zag raża W ło ch o m  zu p e łn e o d c ięc ie ich tak że  
o d p ó łn o cy .

W  te j ch w ili to czą s ię  zaża rte  w alk i o  p rze ­
łęcz A b aro , zn a jd u jącą  s ię  n a  p ó łn ocn y - w sch ó d  
o d A b b i-A d d i. P rze łęczy te j b ro n ią z n ies ły -  
ch an em  m ęstw em  w y b o row e p u łk i w ło sk ich as-  
k eró w , k tó re  jedy n ie zd o ln e są d o ak c ji w tam ­
te jszy ch w aru n k ach te ren o w y ch , w y tw o rzo n y ch  
zw łaszcza p rzez 1 4 -d n io w e n ieu stan n e u lew n e  

d eszcze .
O ile p rze łęcz A b aro zo stan ie zd o b y ta  p rzez  

A b isy ń czy k ó w , w ó w czas n ic ju ż n ie s tan ie im  
n a p rzeszk o d z ie w  m arszu n a w sch ód p rzez co  
s iły ab isy ńsk ie zn a jd ą s ię n a ty łach M ak alli, 
zam y k ając w  ten sp o só b p ie rścień o tacza jący  

to m iasto .
D o jak ieg o s to p n ia lu d n o ść M ak alli p ew n a  

je s t zd o b y c ia m iasta  p rzez A b isy ń czy k ó w , św iad ­
czą co raz częstsze w y p ad k i sab o tażu z je j s tro ­
n y . W so b o tę w n o cy jak iś n iew 7y śled zo n y  
sp raw ca ze rw a ł n aw et flag ę w ło sk ą z b u d y n k u  
d o w ó d cy k o rp u su .

Ju ż z resz tą o d p ew n eg o  czasu M ak alla je st  
jak b y o d c ię ta o d A d ig ratu  i E ry tre i sk u tk iem  
zu p e łn eg o zn iszczen ia d ró g p rzez d eszcze.

T ran sp o rty s ta ły s ię n iem o ż liw e i za ło g a  
w ło sk a w  M ak alli o d czu w a  b ard zo  d o tk liw y b rak  
ży w n o śc i. W śró d w o jsk  w ło sk ich p an u je  w sk u ­
tek teg o co raz w ięk sze n iezad o w o len ie i co raz  
częśc ie j p o d o b n o zd arza ją s ię w y p ad k i d ezerc ji, 
h am o w an e p rzez ro z lok o w ane n a  ty łach  o d d z ia ­
ły „cza rn y ch k o szu l“ .

A skerzy tw o rzący za ło g ę M ak alli, p rzek o ­
n an i są , że n ie zd o ła ją m iasta u trzy m ać , o ile  
n ie n ad e jd ą zn aczn ie jsze p o siłk i, k tó ry ch p rzy ­
b y c ie jed n ak u tru d n ia w n a jw y ższy m s to p n iu  
fa ta ln y s tan d ró g .

O g ło szen ie
o przystąpieniu do parcelacji.

Starostwo Powiatowe p o d a je d o  w iad o m o ści  
o só b za in te reso w an y ch , źe p rzy stęp u je d o p ar­
ce lac ji m aj. p ań stw o w eg o Bartoszewice-Trzcia- 
nek o o b sza rze 1 3 4 h a .

M ajątek ten  je s t p o łożo n y  w  p o w . W ąb rzesk im
C h cący ch n ab y ć z iem ię z n ieg o w zy w am  

d o z ło żen ia p rzep iso w ych  zg ło szeń  d o  S ta ro stw a  
P o w iato w eg o w W ąb rzeźn ie d o dnia 10. lutego 
1936 r.

Z g ło szen ia z ło żo n e p o o zn aczo n y m  te rm in ie  
n ie b ęd ą u w zg lęd n io n e .

Z g ło szen ia n a n ab y c ie z iem i n ie p o d leg a ją  
o p ła to m  s tem p lo w y m , a d ru k i w y d a je  S ta ro stw o  
R efe ra t R o ln ic tw a i R efo rm  R o ln y ch  b ezp ła tn ie .

Z g ło szen ia n ieu w zg lęd n io n e jak ró w n ież  
i zap y tan ia w ty m k ie ru n k u , p o zo stan ą b ez  
o d p o w ied zi.

O g ło szen ie
o przystąpieniu do parcelacji.

Starostwo Powiatowe p o d a je d o w iad o ­
m o ści o só b za in te reso w an y ch , źe  p rzy stęp u je  d o  
p arce lac ji n astęp u jący ch  m ają tk ó w  p ań stw o w y ch

1 )  L eśn o o o b sza rze 1 7 6 ,1 8 ,4 9 h a ,
2 )  K o n arzy n k i ,, 9 6 ,1 4 ,9 6  „
3 )  C o łd an k i „  5 1 ,3 4 ,2 7  h a .
M ają tk i w y m ien io n e  p o ło żo n e są  w  p o w iec ie

ch o jn ick im .
C h cący ch n ab y ć  z iem ię  z ty ch  m ają tk ó w

w zy w am  d o z ło żen ia p rzep iso w y ch zg ło szeń d o  
S ta ro stw a P o w iato w eg o w  C h o jn icach d o dnia 
10 lutego 1936 r.

Z g ło szen ia  z ło żon e p o o zn aczon y m  te rm in ie  
n ie b ęd ą u w zg lęd n ian e .

^ Z g łoszen ia n a n ab y c ie z iem i n ie p o d leg a ją  
o p ła to m  s tem plo w y m . D ru k i zg ło szeń m o żn a  
o trzym ać b ezp ła tn ie w  S taro stw ie .

Z g ło szen ia n ieu w zg lęd n io n e p o zo stan ą b ęz  
o d p o w ied z i.

Nauczyciele zagrożeni gruźlicą będą przenoszeni 
do okolic podgórskich.

W A R S Z A W A K u ra to rja szk o ln e w  tro sce  
o zd ro w ie n au czy cie li szk ó ł p o w szech n y ch w y ­
d a ły za rząd zen ie d o ty czące p rzen o szen ia zag ro ­
żo n y ch g ru ź licą n au czy c ie li d o m iejscow o ści o  
zd ro w szy m  k lim ac ie . W  m iarę m o żn o śc i ch o rzy  
p rzen o szen i b ęd ą d o m ie jsco w o śc i p o d g ó rsk ich ,  
b ąd ź też le s is ty ch o su ch y m  k lim ac ie .

Ratusz wyleciał w powietrze
podczas zebrania rady miejskiej.

N O W Y  JO R K . Z  P en d le to n , w  s tan ie  In d jan a  
d o n o szą , że tam te jszy ra tu sz w y lec ia ł sk u tk iem  
w y b u ch u w  p o w ie trze .

W  ch w ili k a tas tro fy  o d b y ło s ię w ra tu szu  
p ie rw sze p o sied zen ie n o w o ob ran ej rad y m iejs­
k ie j. Z  g ru zó w ra tu sza w y d o b y ło d o ty ch czas 
4 zab ity ch , 1 3 o só b  d o zn a ło  c iężk ieg o  p o p arzen ia .

M im o w o ln y m  sp raw cą k a tas tro fy b y ł ś lu ­
sa rz , fc tó ry w  p iw n icy ra tu sza zap a lił zap ałk ę , 
co sp o w o d o w ało  w y b u ch g azó w  z iem n y ch .

Kanclerz Hitler zamierza dokonać wielkiej 
reformy państwa niemieckiego.

B E R L IN K an c le rz H itle r zam ie rza zw o łać  
R eich stag n a 3 0 s ty czn ia , w ro czn icę u tw o rze ­
n ia reż im u n aro d o w o -so c ja lis ty czn eg o  w  N iem ­
czech . P rzy te j sp o so b n o śc i w y g ło si k an c lerz  
H itler w ie lką m o w ę p o lity czn ą , k tó rą p o św ięc i 
g łó w n ie zag ad n ien io m n iem ieck ie j p o lity k i za ­
g ran iczn e j. W ty m ce lu p rzep ro w ad z ił ju ż  
H itle r z v . N eu rath em  d łu ższą k o n fe ren cję .

W ed le d a lszy ch w iad o m o ści, zam ie rza H i­
tle r zw o łać n a p rzy sz łą w io sn ę sp ec ja ln ą ses ję  
R eich stag u i to d o s ta reg o m iasta cesarsk ieg o  
W o rm ac ji, a to ce lem  p rzed y sk u to w an ia w y p ra ­
co w yw an ej o b ecn ie u staw y o re fo rm ie p ań stw a  
n iem ieck ieg o , p rzew id u jące j p o d z ia ł p ań stw a  n a  
o k ręg i. Z w o łan ie ses ji R eich stag u d o W o rm ac ji 
p rzy p o m n ieć m a, że w  r . 1 4 9 5 zw o ła ł cesa rz  
M ak sy m iljan R eich stag d o teg o m iasta , ab y  
zap o w ied z ieć  p lan  re fo rm y  p ań stw a  n iem ieck ieg o .

W k o ń cu s ły ch ać , źe d n ia 3 0 s ie rp n ia o g ło ­
szo n a m a zo stać u staw a , w  m y śl k tó re j s to lica  
N iem iec , B erlin , sp ad n ie sk u tk iem zam ie rzo n e j 
re fo rm y ad m in is trac ji d o rzęd u n iem ieck ich  
m iast p ro w in c jo n aln y ch .

P rze ta rg p u b liczn y .
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych i 

w Toruniu zw raca u w ag ę n a o g ło szo n y  w  M o ­
n ito rze P o lsk im  w  n u m erze 9 z  d n ia  1 3 .1 . 1 9 3 6  r .

przetarg publiczny 

n a  czy szczen ie  p asó w  o ch ro n n y ch  
w  o b ręb ie D y rek c ji

T erm in w n o szen ia o fe rt u p ły w a dnia 11 
lutego br. o godz. 9-tej.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych.

O g ło szen ie
o przystąpieniu do parcelacji.

Starostwo Powiatowe p o d a je d o w iad o m o ­
śc i o só b za in te reso w any ch , źe p rzy stęp u je d o  
p arce lac ji m aj. p ań stw o w y ch .

1 )  A n n o w o o o b sza rze 2 5 7 h a
2 )  O rle  „  2 2 8  „
3 )  K itn ó w k o  „  6 2  „
4 )  W ielk ie  „  3 8 2  „

In isk a
M ają tk i te są p o ło żo n e w p o w iec ie g ru ­

d z iąd zk im .
C h cący ch n ab y ć z iem ię z ty ch m ają tk ów ,  

w zy w am  d o z ło żen ia p rzep iso w y ch zg ło szeń d o  
S ta rostw a P o w ia to w eg o w  G ru d z iąd zu d o d n ia  
10 lutego br.

Z g ło szen ia z ło żo n e p o  o zn aczo n y m  te rm in ie  
n ie b ęd ą u w zg lęd n io n e . Z g ło szen ia n a n ab y c ie  
z iem i n ie p o d leg a ją o p ła to m  s tem p low y m  a  d ru ­
k i w y d a je S taro stw o R efera t R o ln ic tw a i R e ­
fo rm  R o ln y ch b ezp ła tn ie .

Z g ło szen ia n ieu w zg lęd n io n e jak ró w n ież  
i zap y tan ia w  ty m  k ieru n k u p o zo stan ą b ez o d ­
p o w ied z i.

PROGRAM RADJGWY.
Warszawa — czwartek 16. I.

6 .3 0 —  8 .1 0 A u d y c ja p o ran n a 1 2 .0 3  D zień , p o łu dn io w y .  
1 2 .1 5 — 1 3 .0 0 P o ran ek m u z. 1 3 .2 5 — 1 3 .3 0 C h w ilk a g o sp . d o ­
m o w eg o 1 5  1 5 — 1 5 ,2 0 W iad . o ek sp . p o lsk im 1 5 .3 0 — 1 6 ,0 0  
S y n d y m en t i h u m o r w  p io sen k ach p rzed s to la ty . 1 6 .0 0  
— 1 6 .1 5 G ad an in k a s ta reg o D o k to ra 1 6 .4 5 — 1 7 .0 0 C ała P o l­
sk a śp iew a 1 7 .0 0 — 1 7 .1 5 C o to jes t sam o k sz ta łcen ie 1 7 .1 5  
— 1 7 .5 0 M u zy k a sa lo n o w a 1 7 .5 0 — 1 8 .0 0 K siążk a i w ied za  
1 8 .0 0 — 1 8 .3 0 R ecita l fo rt." 1 9 .4 0 W iad . sp o rt, o g ó lne 1 9 .5 0  
P o g ad an k a ak tu aln a 2 0 .0 0 — 2 0 .4 5 T u sp rzed a je s ię m ask i 
2 0 .4 5 D zien n ik w ieczo rn y 2 0 .5 5 O b razk i z P o lsk i w sp o łcz . 
2 1 .C 0  -2 1 ,4 0 T ea tr w y o b raźn i 2 1 .4 0 — 2 2 ’0 0 N asze p ieśn i 
2 2 .0 0 — 2 3 .0 0 K o n cert sy m fo n iczn y 2 3 .0 0 — 2 3 .0 5 W iad . m ete ­
o r. d la żeg lu g i p o w ietrzn e j.

Warszawa — piątek 17. I.
6 .3 0 —  8 .1 0 A u d y c ja p o ran n a 1 2 .0 3 D zien n ik p o łu d n . 

1 2 .1 5 A u d y cja d la d z iec i 1 2 .4 0 — 1 3 .2 5 Z esp ó ł A lek san d ra  
D o rian a 1 3 .2 5 C h w ilk a  g o sp . d o m o w eg o  1 3 .3 0 — 1 3 .3 5 Z  ry n ­
k u  p racy 1 5 .1 5 — 1 5 .2 0 W iad . o ek sp . p o lsk im 1 6 .0 0 — 1 6 .1 5  
P o g ad an ka d la ch o ry ch 1 6 .1 5— 1 6 .4 5 K o n cert 1 6 .4 5 — 1 7 .0 0  
P o g ad an k a d la d z iec i 1 7 .0 0 — 1 7 .1 5 P o d róż w  g łąb P o lsk i 
p o d z iem n e j 1 7 .1 5 — 1 7 .2 0 M in u ta p o ez ji 1 7 .2 0 — 1 7 .5 0 K w in -  
te l n a in s tru m en ty d en te 1 7 .5 0 — 1 8 .0 0 P o rad n ik sp o rto w y  
1 8  0 0 — 1 8 .3 0 P ieśn i 1 9 .4 0 W iad . sp o rt, o g ó lne 1 9 .4 5 K o m u ­
n ik a t śn iego w y 1 9 .5 0 — 2 0 .0 0 B iu ro s tu d jó w  ’ro zm aw ia ze  
s łu ch acz . P , R . 2 0 .0 0 — 2 0 .4 5 O d ch a tk i d o ch a tk i 2 0 .4 5 —  
2 0 .5 5 D zien n ik w ieczo ru . 2 1 .0 0 — 2 2 .0 0 K o n cert eu ro p e jsk i  
2 2 .0 0 — 2 2 .3 0 K o n cert z cy k lu 2 2 .3 0 2 3 .3 0 M u zy k tan . 2 3 .0 0  
— 2 3 .0 5 W iad o m . m eteo r.

Toruń — czwartek 16. I.
6 .5 0  K o n cert p o ran n y (p ły ty ) 7 .5 0 O d czy t, p ro g r. n a  

d z ień b ież . 7 ,5 5 P arę in fo rm . 1 3 .0 0 P ły ty  1 3 .3 0 P ły ty 1 5 .2 0  
P rzeg l. g iełd . 1 6 .1 5 P ły ty 1 8 .3 0 C y fry a n erw y  ro ln ik a  1 8 .4 0  
Jak sp ęd z ić św ię to 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 0 P o g ad an ka  sp o rto w a  
1 9 .0 9 C h w ila m o rsk o -po m o rsk a 1 9 .1 0 P ro gr. n ad z ień n ast. 
1 9 .2 0 K o n cert rek lam . 1 9 .3 5 W iad . S p o rt, z 'P o m o rza .

N o to w an ia z d n ia 1 3 . i 1 9 3 6 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

Giełda ybożowa w Poznaniu

Ż y to n o w e i zd row e 1 2  5 0 -  1 2 ,7 5
P szen ica 1 7 ,5 0  -1 7  7 5
Jęczm ień  b ro w aro w y 1 4 ,5 0 — 1 5 .5 0
Jęczm ień jed n o lity ' 1 3 ,7 5  -  J4 /'O
O w ies 1 4 .0 0 -1 4 ,7 5
O tręb y ży tn ie 9 ,7 5  -  1 0 ,2 5
O tręb y p szen n e (g ru b e) 1 0 ,5 0 - 1 1 .2 5
O tręb y (śred n ie ) 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G o rczy ca 0 0 ,0 0  -  0 0 .0 0
G ro ch V ik to rja . 2 5 ,0 0  -  3 0 .0 0
G ro ch F o lg e ra 2 1 ,0 0  -  2 3 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : z in to n i M ilo szew sk i w  N o w em m ieśe ie n . D rw  

W y d aw ca : C eles ty n M ilo szew sk i w N o w em m ieśe ie n . D rw .

l-a
Węgiel
Eksportowy

nadszedł

St. Rost
Nowemissto Rynek

Mieszkanie

SKŁAD 
z m ieszk an iem

od zaraz

do wynajęcia

Szczygłowski ■ Lubawa 
u l. K o śc ie ln a 1 8 .

sześciopokojowe 
z p rzy  n a leżn o ściam i  

Nowemiasto
u l. K o ściu szk o w sk a I p :ę tro  

do wynajęcia

od 1 go lutego 1936 r.
Z g ło szen ia w  R ed ak c ji 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ p o d N . K , 3 .

Poszukuję od 1. IV. 36r 

pasterza 
dojarza

z trzema zaciężnikami

Gra Kuszewski
— maj. Tylice. —

Uczeń młynarski 
p o trzeb n y o d za raz , 

n a jch ętn ie j tak i, k tó ry  
ju ż s ię u czy ł 

Młyn Babalice 
pow. lubawski.

Tylko za

80 gr.
oprawa książek szkoło.

w Drukarni

B. MRoszewskiegw

W  szy stk ie

F O R M U L A R Z E  
posiada stale na składzie 

Drukarnia : -: Księgarnia

B . M iło szew sk i - N o w em iasto
T ele fo n N r. 5 9  R y n ek N r. 1 9 .

i
M -
| OBJAZDOWE

Kino
k s

| Dźwiękowe
I Lubawa, poniedziałek 20 bm.

S za tn d aro w a o p ere tk a Jana Straussa, n a jn o w sze j p ro d u k c ji z rea lizo w an a m iljo n o w y m  n ak ład em  k o sz tó w |  
i su m p tem  w ie lk ieg o w y siłk u a rty s ty czn eg o

„B A R O N C Y G A Ń S K 1“ !
O lb rzy m i sk a rb m elo d y j w  n o w em  św ie tle . — S ły n n a tró jka a rty s tó w  je st o zd o b ą  te j o p ere tk i : A d o lf |  
Woklbruek, Hansi Knotecki i Fritz Kampers. M u zy k a cy g ań sk a tem p eram en t i sw aw o la sy n ó w  p u sz ty I

Wersja niemiecka. w ęg ie rsk ie j. W ersja n iem ieck a .

2 . N ajp ięk n ie jszy film  u śm iech ó w  i łez

Nowemiasto, wtorek 21 bm. । 
o g o d z . 8 .1 5 w iecz .

„MAŁY PUŁKOWNIK*1
N ajp ięk n ie jszy film  n a js łod sze j g w iazd y św iata . A rcy d zie ło p e łn e m iło śc i i p o św ięcen ia o w ian e cza rem w iośn ian e j S H IR L E Y  

T E M P L E . F ilm  p o ez ji i m iło śc i. — F ilm  w zru szeń i em o cji. — F ilm  częścio w o  w  k o lo rach n a tu raln y ch .

Specjalne przedstawienie dla młodzieży „MAŁY PDŁKGWHIK" o godz. 4-tej.


